Motywacja a chęć do nauki
     Niektore dzieci uczą się z ochotą nowych słówek, rozwiązują zadania, albo chłoną daty historycznych wydarzen. Mają MOTYWACJĘ, podczas gdy inne, tylko pod przymusem zasiadają do odrabiania lekcji. Rodzice stosują różne metody, aby skierować zainteresowania swoich dzieci na własciwy tor: płacą za dobre oceny, grożą zakazem oglądania telewizji lub obcowania z komputerem, błagają, złoszczą się i ulegają zwątpieniom.
     Dörnyei, brytyjski uczony węgierskiego pochodzenia twierdzi, że motywacja tłumaczy nam dlaczego ludzie decydują się podjąć pewne działania, z jaką intensywnością będą je realizować i jak długo wytrwają w swoim wysiłku.
     Niemiecki naukowiec, zajmujący się badaniami nad ludzkim mózgiem, Manfred Spitzer twierdzi, że chęć zmotywowania innego czlowieka można porównac do przekazania idei „głodu”. Jej uruchomienie jest mozliwe tylko za pomoca „przycisku” wewnętrznej potrzeby. Rodzice mogą w tym wspomagac wlasne dzieci - lub przez niewłaściwe, własne zachowanie hamowac ją. 
     Małe dzieci odkrywają świat dzięki ogromnej ciekawości. Cieszą się, że mogą iść do szkoły, by się uczyć. Ale już wkrótce, po kilku latach tracą zainteresowanie odrabianiem prac domowych. Pedagog Andreas Helmke z Monachium wskazuje w swoich badaniach, że chęć do przyjmowania wiedzy, u dzieci po pierwszym roku nauki w szkole znacznie spada, chociaż utrzymuje się jeszcze w pozytywnym obszarze. To, co je najbardziej deprymuje, to to, że są inni, którzy potrafią lepiej, chociaż na początku nie ma to nic wspólnego z zachwianiem wiary we własne ego. Dopiero, gdy w póżniejszych klasach otrzymują przekazy o jakości pracy w postaci stopni, dokonuje się prawdziwa selekcja. Realne oceny własnych możliwości oraz pozycja w grupie uzależniona od pozycji socjalnej odbierają przyjemność starania się. Tak więc, jeśli ktoś jest gorszy, niż się tego oczekuje, nie bedzie miał przyjemności w dalszym staraniu się. I odwrotnie, jeśli ktoś ma same pozytywne osiągnięcia, nigdy nie zwątpi w sens wytężonej pracy. Z tego powodu bardzo ważne jest, by dzieci, szczególnie we wczesnych latach szkolnych, mogły się nawzajem pozytywnie odbierać
Motywacja wewnętrzna i zewnętrzna
     To, ile ochoty ma dziecko do nauki, jest wynikiem wielu czynników. Dużą rolę odgrywają tu uwarunkowania wewnętrzne, jak i doświadczenia „głodu” niespełnionych zachcianek.
Akceptacja rodzicielska oraz osiągnięcia szkolne tworzą obraz własnego „ja”. Dziecko, które posiada wewnętrzne przeświadczenie, że im więcej wysiłku włoży w naukę, tym większe bedą jego osiągnięcia, jest w stanie zaangażować się w bardziej wytężoną pracę szkolną. Z drugiej strony, dziecko, które jest przekonane, że stopnie  są wynikiem jakichś zewnętrznych czynników, traci motywację do pracy. I tak, kto otrzymując szóstkę sądzi, że stało się tak, bo nauczyciel go lubi, a dostając jedynkę uważa, że pytania były głupie - nie będzie aktywny. 
     Eksperci rozróżniają dwa rodzaje motywacji: wewnętrzną i zewnętrzną. Tę pochodzącą z własnej woli i potrzeby, tj. motywację wewnętrzną (Intrinsic Motivation) uważają za najcenniejszą. Dzieci uczą się wtedy z wewnętrznej potrzeby i często z dużym zapałem. Jest to najbardziej trwały rodzaj motywacji. Dziecko akceptuje wewnętrznie sens nauki, nawet jeśli czasami wydaje się, że jest nudna i wymaga wysiłku.
Ale siła sprawcza osiągnięć dziecka może pochodzić z zewnątrz. Dziecko uczy się po to, aby przypodobać się nauczycielowi lub rodzicom, dostać nagrodę rzeczową, stworzyć lepszy wizerunek własnej osoby, albo po prostu po to, aby uniknąć kary. Jest to motywacja zewnętrzna (Extrinsic Motivation). Jest ona nakierowana na konsekwencje/efekty uczenia się
 i dlatego w dalszej perspektywie nietrwała.
     Jeśli dzieci zajmują się jakimś tematem tylko z powodu zewnętrznych pobudek, skłaniają się do pobieżnego uczenia i nie potrafią rzetelnie zagłębić się w materię. Wewnętrzna potrzeba zdobywania wiedzy wzmacnia koncentrację i sprawia, że nauka staje się prawdziwym przeżyciem. Nagrodą jest zadowolenie, że się udało. Badania dowodzą, że uczniowie motywowani wewnętrznie potrafią stosować przeróżne techniki uczenia się. Porównują, na przykład, świeżo przyswojoną wiedzę z dotychczasową i starają się samodzielnie nadrobić braki. Osiągają też dużo lepsze wyniki w nauce niż uczniowie motywowani czynnikami zewnętrznymi.
Co mogą uczynić rodzice, aby podtrzymać tę ciekawość małego dziecka w uczniu, tak aby wyrósł z niego samomotywujący się młody człowiek?

     Psychopedagog Elke Wild z Uniwersytetu Bielefeld dowodzi w swoich badaniach, że matki i ojcowie, ktorzy wychowywali swoje dzieci w poczuciu dużej samodzielności spowodowali u nich  rozwinięcie wysokiej motywacji własnej. Pani psychopedagog  radzi, by pozwolić dzieciom na samodzielne odrabianie lekcji i poleca rodzicom styl wychowania autorytatywnego, tzn. rodzice ustanawiają zasady postępowania, wspierają  dzieci w ich problemach, ale nie odbierają dzieciom odpowiedzialności za wykonanie pracy. Powinni natomiast zachęcać dzieci do szukania rozwiązań dając im do ręki narzędzia w postaci  słowników czy encyklopedii.
     To, że ta strategia wcale nie jest powszechna dowodzą badania, które wykazały, że 15% rodziców jej nie stosuje.

     W trakcie ćwiczeń z rodzicami, Elke Wild uczy rodziców  tego, jak przekazać dziecku, że samo musi się nauczyć rozwiązywania problemów, ale jednocześnie zawsze może zapytać o radę, jeśli będzie potrzebowało pomocy.
     Gustav Keller, autor poradnika dla rodziców, szacuje, że ok. 40% zakłóceń dotyczących motywacji bierze się z nadmiernego rozpieszczania, a psycholog Falko Rheinberg z Uniwersytetu w Poczdamie, zajmujący się od 30 lat tematem motywacji, dopatruje się przyczyn braku zadowolenia z uczenia się w uwarunkowaniach rodzinnych: z jednej strony- nadopiekuńczością, a z drugiej zaniedbaniem. Twierdzi także, że zbyt silna kontrola, za wysokie wymagania i przesadny nacisk na wyniki hamują wewnętrzną potrzebę uczenia się.
Pochwały
    Rodzice powinni sprawiedliwie obdzielać dziecko pochwałami i naganami. Jeśli rodzic cały dzień narzeka, ze jego dziecko dostało jedynkę, to w przypadku, gdy ten otrzyma dobrą ocenę rodzic rownież odpowiednio długo powinien dać wyraz swemu zadowoleniu z tego faktu, bo jak twierdzi dyrektor szkoły z Augsburga – dzieci są rzadziej chwalone niż karcone, a ponadto motywacja pozytywna jest skuteczniejsza, zachęca dziecko do działania.
Akceptacja

     Umiejętność przekazania dziecku tego przesłania jest esencją jego powodzenia w życiu i szkole. By nie pozbawić dziecka jego ciekawości , niezbędna jest silna więż z rodzicami. Rodzice pocieszają, kiedy się nie powiodło i pomagają przetrwać niepowodzenia. Wspierają, gdy jest zbyt cięzko, mówiąc:”nie rezygnuj, na pewno dasz sobie radę” i wskazują, że powodzenie w nauce zależy od woli dziecka zagłębienia się w naukę. Ważne jest też by atmosfera rodzinna pobudzała do poszukiwań. Dzieje się tak, gdy rodzina znajduje czas na wspólne działania i rozmowy, np.spacery, wyprawy do muzeum, rozmowy o aktualnych problemach czy radościach. Ważne jest też by rodzice sygnalizowali i podzielali zainteresowania swoich dzieci: „to dopiero interesujące, czego się uczycie!” Niestety wielu  rodziców  w ogóle nie interesuje się osiągnięciami swoich dzieci.
     Evelyn Brumder, nauczycielka plastyki z Hamburga twierdzi, że bardzo wielu uczniów w ogóle nie zabiera swoich prac do domu, ponieważ wiedzą, że ich prace zostaną wyrzucone do kosza. To oczywiste, że te dzieci nie mają po co się starać.

     Dörnyei twierdzi, że każde dziecko, niezależnie od swoich zdolności, jest w stanie nauczyć się tego niezbędnego minimum pod warunkiem, że jest naprawdę zmotywowane. 
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